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W S T Ę P .
1

U sposoblenigyZ^^^^Tłg^iierwfizą iest
zasadą doskonałości^Voyska , pierwszem 
przyj stowaniem, do wykonania Sztuki 

WoLenney, maiącćm za cel iednostaynosć 

ogółu.
Równość zasad nauki, wyrozum ia­

łość tłómaczenia, przekonanie o potrze­
bie i ważności przedmiotu, znaiomość lu­

d zi, użycie wszelkich sprężyn oźywńa:ą.- 
cych ducha, łagodne obeyście się z po- 

welnem i, n : swyczerpana cierpliw ość ze 

słabyrp, zagrzewaiąee zachęcenie oboie- 

tnych, surowość względem niedbałych, 
le są środli, które piowadzą do celu.

Ale rozsądne i stosownie użycie ta­

kowych środkówr, wymaga po wszelkie­

go stopnia przełożonych, znaiomoścj



i  przym iotów, khwycli innym udzielić 

niebędą W stanie, "eżeh ich sami niepc- 

siaduią.
Ninleyszy Regulament zawiera nau­

k ę , podług ktorey Żołaiefż tak powinien  

bydz ćw iczo n y, ażeby broni swoićy u- 
ż y ć  umiał, aziałaiąc wspólnie z ogółem, 

broniąc siebie samego, i clicąc przeci­

wnika pokonać.
Przełożeni mniey usposobieni, trzy­

mając się punktualnie przepisów tu za­
wartych, iuż przez to samo, pou iększey 

częśc obowiązkom swoim zadosyć uczy­
nią; zdolnieysi zaś, znaydą w nich ska- 

zów kę, podług którey zdania swoie bę­

dą mogti uporządkować, i siebie samych 

do większych zamiarów przysposonić.
Wszelkie obelżyweigv ałtowneobey- 

ście się z Żołnierzem przy iego nauce, 

iak naysurowiey się zakazu Grubiiań- 

stwo zwykle dowodem iest własney nie- 
nmiciętności, i niszczy punkt honoru.►, 

który duszą Żołnierza. b ,d ź  powinien.
Opieszałość, niechęć, krnąbrność, 

zasługuią na karę, kara poprawia, al.? 
krzywdzące postępki oburzają.
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Ż o łn ieiz  powinien się oswoić z tru­
dnościami stanu swoiego, powinien sig 

nauczyo znać potrzebę swego wykształ­
cenia, surowość sw ricy karności-szano­

w a ć, i-uważać ią za nieoch-\bną, powi­
nien bydź ożywiony duebem woysko- 

w y m , i i gdy nie stawać przed Przeło­
żonym swoim 'ako w inny zasługuiący na 

karę, lecz wr postawie Woyskowey Męz-  
kiey. N a ówczas Żołnierz pysznym  bę­
dzie z swoiego powołania i nie zechce 

się od. niego uwolnić iakby od ciężkiego 

jarzma.
Z tego powodu przez starauość o ie- 

go dobro, powinni mu przełożem wpa­
jać miłość Monarchy i przywiązanie do 
S ta n u  Woyskowego, a przez własny przy­

kład zaszczepiać w nim ślepe posłuszeń 

stwo dla star*szycli, bo tylko przez takie 
ścisłe i surowe połączenie oddzielnych  

części , dostąpi się Ogółu doskowałego.
Skoro młody Żołnierz wykona przy­

sięgę i całą ważność t< jo czynu pozna, 

a razem obszernorć obowiązków swoich 

poymie, na tern trzeba zasadzać pierwsze 

jego ukształcenie, aby mu nadać inne
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B

moralne wychowance, i  wpoić w  niego 

prawdziwe wyobrażenie Stanu honoro­
wego \ któremu się poświęcił,

Z tego powoda czytać mu się będzie  

często przepisy zawarte wPegulamencie  

Służby, i Artykuły W oyskowe, ohiaśnia- 
ięc mu takowe iak naydokładniey, doda 

m u s-ę Żołnierza rozsądnego, znaięcego 
Służbę, któryby nad nim iniał dozor, i  

nauczał go sposobem uprzeymym i łago­
dnym , iak się ma czyścić, rnyć, czesać, 

ub lerać, Munduri wszelkie porządki swo- 
ie w czystości utrzym ywać, iak się z bro­
nię. obchodzić , iak Konia chędożyć, kar­
m ić, i doglad.ić.

ym sposobem nowo-zaciężny wi'az 
z zręcznoscę w użyciu swey broni, na­
będzie i owey przystoyncści, równie da- 

lekiey od dzikos n i prostactwa, iak od nie­
zręczności i boiaźhwośei.

P 0 P R Z E D N I C 7 A  W I A D O M O Ś Ć  

O L i  n i  l a  ch .

Znaioinoać głównieyszych L im y  isst 
nieodbycie rolfżebnaL tak przy poczęt- 

Jcowiy nauce, tako i  przy wszelkich ćwi-



ózeniach W oyskowy eh; a zatem każdy  

Pod-Officer posiadać Ig powiuń-n: iakże 
bowiem potrafi Żołnierza prosto ustawać, 
niewiećzgc, co iest linia prostopadła? al­
bo ak m a wytłumaczy obroty zachodze­
nia^ rozwiian i? nieposiadaiac sam zna- 

lomości lini przekgtniey (Dyagonalney) 

i  podziałów Koła ?
Z  tego powodu następnie ta  krótkie 

obiaśnieme takowych liniy. Jest ich czte­
ry: Pozioma, Prostopadła, ft'.wnoległa 

i Przelotnia.
Lin a Pozioma (Horyzonf alna) iest 

ta, praez którg wystan iamy sobie równg  

płaszczyznę, albo le i liniig rów-no po nad. 
ziemig oieżgcg iak a. b. i a. h.

n. p. Chcgc wyrównać żołnierzardae  

mu naleiytg postawę, potrzeba ażeby ra­

miona trzymał poziomo, to samo i wszy­
stkie ramiona dobrze uszykow auego Sze­
regu, taką linia zachować powinny.
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Lin1.aprostopadła (perpenćłykularna) 

iest ta /który wystawiaGznur spuszczony 
Wolno ku ziemi na końcu którego zawie­
szony est iakowy ciężar i tak a, b, iest 

J,iniy prostopadły na podstaw ę (basis) c.d. 
np. lriedy Żołnierz, wpostawie sw ciey,  

ani nadto w t y ł ,  an> nadto naprzód nie- 

podaie się, naówczas sio i na zielni pro  ̂

Stopadle.

8
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Wig: 2.

D  v iv. liniie sy równoległe, gdy w ie- 

dnym zupełnie bieżące kierunku vre 

wszystkich punktach równo od siebie sy 
oddalone, i tak a. b. iesi równoległy c. d, 
n p : gdy dwa szeregi, alba dwa oddziały  

w  iednyrn zupełnie od siebie stoiy odstę­
p ie, yvtenczas sy równoległe.

a-------------  A

FiS : 3-
.d

Liyiia przekytnia (Diagonalna) prze- 
euta Czworogran z iednego kyta do prze­
ciwni go, dzielyc go na dwie zupełnie 

równe czgsci, tak iak a. b. lub c. d.



rlp: Gdy ieźdz.ec z iednego k§ta  

Raytszuli yy poprzek przez cały czworo* 

grnii do przeciwnego lc t̂a prze^źdza i rę­
kę odmienia, naówczas lin ii  na którey 

czuorogran przeiechał, nazywa S ug prze- 
kgLuia czyli D y agonalny.

c

F i g :  4 -
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Takowa lin auzytribgdzie wpraktyce 

szczegolniey w lYozwiianiacll sig.

F ig : 5.

N akom ec, p o tn e , 
bna jest jeszcze zna­
jom ość Koła. Fig: 5.
a. oznacza śro d e k ;
b . b . b .  obw ód (pe- 

C riferią); b . e . przecię­
cie  ( D iam etr); a . b .  

promień?' > c z y li  l i ­
n ii e, które z  środki, 
koło przedziel ’=

b i



Znajomość Koła potrzebna iest do 

obrotów poircł)nczego Z o łn erza, i do 
zacliorlzeń oddziałów. Środek oznacza 

Oś ną ktorey się oddział obraca, obwód  

okązuie skrzydło zachodzące, promienie 
ze środka ©znacz a:ą zachodzenia na całe 

koło albo na części iego, iako to: na pół, 

na czwartą, i na ósmą część Koła.

i

S ztu ka  Jeżdżen ia  K onno, cz Li 
N a u k a  n a  R a y t  szul-

5- i. B łoby rzeczą zbyteczną chcieć 
dowodzić, ile sztuka Jeżdżenia ważną  
iest w Kawalerii.

§. 2. Żadna Jazda, niepowinna przy­
sądzać sobie pierwszeństwa n ad  inną,  
ty lk o  w miarę d o sko n ało ści,  iaką posia­
da w Sztuce Jeżdżenia.

§. 5. Kawalerya ui<lumieięcaieździć 

na Koniu, na nic się nieprzyda, i dare­

mnym iest ciężarem dla Kra’ u . .
§ Ą. Lecz sztuka ieżdzenia nie na- 

tem się iedynie zasadza, żeby żołnierz 

■umiał się utrzymać na F.oniu i  z niego 

niespadł; ale tizeba ieszcze żeby Konia

to
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fwpoo umiał we wszelkich zdai‘zeniach 

pro-radzić, i podług rozkazu użyć.
§■ 5. Celem nauk Żołnierza iest 

dopiąć lego zamiaru w  iak naykrótszyin 

czasie, w  sposob nayproslszy i  naybar- 
dziey odpow iadai§cy wyobrażeniom i  

przymiotom fizy^czilym ludzi niewy­
kształcony ch. Ni.ebedzie tu więc mowy  

o Sztuce jeżdżenia wyszukaney, gdyż la 

iest u m * iętnośiSą szczególny, dó ktoiey  

mała ltczba ludzi est powołana i zuatna. 

X)o Nanki zaś Żołnierza każdy Pod-Oili- 

cer powinien by dź zdolnym.

§. 6. Przezorność żebyr ołnierza 

zabespieczyć od przypadków, na które czę­
sto przez nieumieietność samego Jhstru- 

ktora mógłby ty  aż w ystawiony, równie 

iak oszczędzenie tyle kosztownych Koni 

służbowych, niedozwalaig. u żyć w Nau­
ce 'iołn.erza wielu sposobów, których 

korzyść w  innych okolicznościach iest 

dowiedziona, ale ogianiczaią Żołnierską 

sztukę Jeżdżenia, na proste i  dla każde­
go zrozumiałe zasady, które dostate­

czne na uformowanie Jeźdźca do Służby.



' le

§. 7. Starowi się Instruktorom za 
Regułę n eodmienną, żeby nigdy rie-  

przechodzili z iedne v lekcyi do drugiey, 
ni en yczerpavi szy wprzód zupełnie Ob- 

iaśnienia prerwszey, póki Żołnierz lako. 

wey dokładnie niepoym 3 i praktycznie 
ifiewykoua.

§. 8* Gdy nauczono poprzedniczo 

Rekruta, iak ma Konia doglądać, kulba- 

czyć, pakowa ;, kiełznać, i lak wszystkie 

części oporządzenia swego utrzymywać, 

odda mu s*ę do następuiącey Nauki Ko­
rda starego, spokoynego i dobrze wyież-  
dżonego,

O W sia d a n iu  n a  K on ia .

.§• 9. Rekrut trzyma ąć Konia pra­
w ą ręką za cugle od tręzli blisko pod­

bródka ściągnięte, bez podpiętego łań­

cuszka, wprowadza go do llaytszuli 

przed Instruktora, na środku będącego, 

i  staie prosto bez wymuszenia, po lewey  

strome przy karku Konia, frontem na­
przód. Frawą ręką nieco w  łokciu zgię-

t



tą i naprzód w ystaw iony, trzymać powi­
nien obydwa cugle od tręzli poniżey pod­
bródka. Koń stać ma równo wszystkie- 

mi czterema nogam*, przednie nogi pro­
stopadle, łeb do góry, cugle na kark za­
rzucone,

*
i

§. 10. Instruktor przekoipfwa się,  

czy Koń należycie okulbaczony i okiełza­
n y ,  rozkazuis Rekrutów i podpiąć łańcu­
szek, tłumaczyć m u, że łańcuszek zamc- 

cno podpięty, konia czułego zniecierpli­
wią, za wolno zaś założouy, żadnego sku  

tku n ercbi. Ghcyczapiyćłancuszek,powi­

nien Żołnierz pierwszemi dwóma palca­
mi lewey ręki i  palcem Wi slkim uiąć za 
haczyk, prawą ręką bierze za pierwsze 

o j;piwo łańcuszka, na kturem tenże za­

wieszony od prawey strony, i wykręca 

go wyprawo ogniwo po ogniwie, az go  

zupełnie niewyprostuie i płasko n ;ul oży- 

Kłatlzie łańcuszek z góry od pola na ha­
czyk tak, ażeby naywiększe ogniwo śre­
dnie niebyło'nadto wolne, ani też zbyt  

przyciśnięte do podbródka, poczem, sta­

le w pmrwszey swoie-y pwstatyie,
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Jnstiuktor kom menclem .e-  Do jwsia-
-da n ia  !

D la nauki Żołn ierza d zieli się ten czas na cz.ory 
p oruszen ia, które się tu numerami oznaczaią.

D la  Strzelców.
lino  Ż o łn ierz  obraca się 

n al-iw ym  obcasie w p ra w o .

2 clo. i i  obi krok ieden 
b o czn y  do strzemienia , le ­
w ą  ręl! ’ posuw a zw olna 
w z d łu ż  lew ego  cugla aż na 
karb ko ń sk i, bierze cugle  
od trężli przez całą d ło ń , 
chw yt,, praw a ręką za k o ­
n iec cu g i' M usztukow ych , 
podaie te le w e y , lew a rę­
ka przedziela te cugle  dru­

gim  palcem od dołu , S zlu f­
ka zostaie nadtym  samym 
palcem  , końce cu g li prze­
rzuca przez kn ykcie  le w e y  
ręk i n ap raw ą stronę.

3tio. Pi a vvtą ręką bierze 
garaż g r z y w y  bl iko kul- 
Ł a k i, kładzie ią  w  lew ą  
p rzez  całą dłoń  la k , ażeby 
końce g iz v w y  w y s ta w a ły ,

D la  Ułanów.

lino. Ż o łn ierz  trzyma* 
iąc- Bnnsę w  le w e y  ręce ró­
w no z ram ieniem , obraca 
się na lew y m  obcasie w pra* 
w o .

£tlo. R obi krok ieden b c- 
czny do strzem ienia, po- 
daielansę.praw cy ięce , le ­
w ą nogę przyciąga do pra­
w d y , rękę lew ą  posuw a 
zw o ln a  w z d łu ż 1 lew e go  
cugla od tronzli. aż na kark 
k o ń sk i, lansę opiera o ra­
m ię prawe , bierze cugle  od 
trężli przez całą d łoń , 

cliw yta  praw ą ręką za k o ­
niec cu g li m u sztu ko w yck, 
podaie ie  le w e y ,  lew a rę­
ka przedziela te cugle dru­
gim  palcem od d ołu , szlu f­
ka zostaie nad tym  sam ym  
palcem  , końce cu g li prze­
rzuca przez kn ykcie  le w e y  
lę k i ,  na praw ą stronę.

3tio. Praw ą ręką b: erze 
garść g r z y w y  b lizk o  ku l- 
baki kładzie ią  w  lewa. 
przez ęałą dłoń, tak ażeby 
końce grzyw y w ystaw ałyj



ew ą  rękę m ocno Kamyka, 
opieraiąc m ały  palec na kal- 
lsu , a w ie lk im  z g ó ry  przy­
ciskając , praw ą ręką bie­
rze  karabinek za uięcie k o l­
b y ,  i  przerzuca go przez 
praw e ram ię , tak ażeby lu ­
fa na d ó ł przyszła a antaba 
Oparła się na la m ien iu , p o­
tem  uym u ie p jś t .  ko  nad 
samem strzemieniem.

4to. podaie strzem ie le- 
w e y  nodze , w  kłada ią  po 
p ierw szy staw  p alcó w , k o ­
lanem lew em  opiera się m o­
cno o Siodło me dotykaiąc 
bo ku  końskiego palcam i, 
c liw yta  praw ą ręką za k u ­
lę  ty ln ą , unosząc się na 
palcach p raw ey  n o g i , i  
trzym a ciało  prostopadle, 
o czy  w prost przed siebie 
w p o g o to w iu  do wsiadania.

W
lew ą  rękę m ocno zam yka, 
opieraiąc m ały  palce na 
karku, a w ielk im  z g ó ry  
prz} ciskaiąc, bierze lausę 
w p r a w ą  rękę rów n o z ra- 
m ienicm .

4 to  O b ra c a  s ię  p ó ł  w p r ą -  
w o  n a  le w y m  o b c a s ie , ty ­
le c  la n s y  O p ie ra  za  p r a w ą  
p i ę t ą ,  rę k ę  w y c ią g a  w  g ó ­
rę  p o  la n s ,e  w s ta w ia  l e w ą  
n o g ę  w  s t r z e m ie  p o  p i e r ­
w s z y  s ta w  p a l c ó w ,  k o la ­
n e m  le w e m  o p ie r a  m o ­
c n o  o  s i o d ł o ,  n ie d o ty k a ią c  
b o k u  k o ń s k ie g o  p a l c a m i ,  
p r a w ą  rę k ą  p o d p ie r a  s ię  
m o c n o  n a  l a n s i e ,  u n o sz ą c  
s ię  n a  p a lc a c h  p r a w e y  n o ­

g i  i ' t r z y m a  c ia ło  p r o s to p a ­
d le , o c z y  w p r o s t  p r z e d  s ie ­
b ie  w  p o g o to w iu  d o  w s ią *  
d a n ia .

§. 11. Instruktor kommenderuie; 
K o ń .

D la  n a u k i  d z ie l i  s ię  r m  iz a s  n a  : r z y  p o ru s z e n ia .

D la  Strzelców
im o . Ż o łn ierz  trzym aiąc 

ajopnp za grzywy opi*-

D ia  Ułanów.
im o  Z o ln iera  unosi s ię ’ 

całem nUłew  p-osto tir le>



ra le w e  kolano silnie o k u lv  
b a k ę , calem  ciałem  unosi 
się prosto na law cy nod.-e, 
i  przysiada praw ą nogę do 

le w e y .
7 p o c zą tk u  w y tr Z y m u ie  się  

R e k r u ta  c o k o lw ie k  w  t ć y  
p o s ta w ie ,  a ż e b y  o p ie ra ią c  
się  s iln ie  H a ręka ch , i  p r z y - 
eiska ią c  le w e  k o la n o, n a u ­
c z y ł  s ię  ciężar c ia ła  unosie  
p r o s to p a d le ,  n ie o p u szc za ią c

się  n a  s tr z e m ie n iu ,  a b y  s io ­
d ł a  n ie p o .-u szy ł.

Łdo. Unosząc się na rę­
kach  i  lew e y  nodze ,  prze­
nosi prav,ą nogę w yp rężo ­
ną w  gerę  prżez k rzy r. ko­
nia , ostrogę w ykręcając 
W p o le ; puszcza praw ą rę­
ką  ty lńą: ku lę, opiera s ę nią 

m  bistrze p ra w e m , w ie l­
kim  palcem naprzód a *in- 
n e m in a d o ł, i  spuszcza się 
w o ln o  n- siedzenie, praw ą 
ręką bierze za karabinek » 
spuszcza go  w  szereg.

g tio . Palcam i p ra w ćy  no­
g i maca strzem ie, i  n ie­
ciły laiąc się ani patrząc na- 

d o ł , kładzie w  nie nogę 
puszcza g r z y w ę , otw iera  
W ą  rękę z g o r y , cliw yta  
£>rawą rę k ą  za sz lu fk ę , po-

w e y  n o u ze , przenosi' pra« 
w ą  nogę w yprężona W g ó ­
rę przez krzyż konia, ostro­
gę v rykręcaiąc w  p ole, lan* 
sę pr: enosi przez zad ko ­
nia razem z praw ą n o g ą ; 
opiera ią  na z»emi p rzy  
praw ey łopatce konia i  
spuszcza- się w o ln o  na sie­
dzenie, praw ą rękę w y c ią ­
ga na d ó ł po lansie, palca­
mi p raw ey n ogi maca strze­
m i ę ,!  nie schylaiąc się ani 
patrząc nadół kładzie w  nie 
nogę.

2do. Podnosi lansę w  g ó ­
rę i  w kład a  ią  w  tuleykęu

r ' , p *
3U o. O p ie r a  lansę o  p ra s  

W e r a m ie ,  p u sz c z a  g iz y  w ę  . 
o tw ie r a  l e w ą  lę k ę  z  g ó r y ,  
c h w y ta  p r a w ą  r ę k ą  za  s z lu f ­
k ę ,  p o s u w a  i ą  tak  a b y  le w rt 
r ę k ą  p r z y p a d ła  n a  s a rn ą  k u ­
lę k u l b a k i ,  W y ró w n y w a



SUwa i ą  t a l i ,  a b y  r ę k a  l e ­
w a  p rz y p a l i ła  n a d  sa łn ą  k u ­
l ę  k u lb a k i ,  w y r ó w n y w a  
c u g l e ,  p o suW aiąC  p r a w ą  
r ę k ą  aż d o  i c h  k o ń c a  i  s p u ­
sz c z a  ie  n a  p r a w ą  s t ro n ę  
K a rk u  k o f isk ie g o . P ię ś ć  l t -  
W e y  r ę k i  S iln ie  Z a m k n ię tą , 
p r z y c is k a ią c  c u g le  z  góry- 
W ie lk im  p a lc e m  , t r z y m a  o 
t l z y  p a lc e  n a d  k u l ą  k u l ­
b a k i .

P oó ta w ci Jeźdźca n a  Pnoniu.
§. 12. Jeździec powinien siedzieó 

tta środku kulbaki, zakrywaiąc krokiem 

Obergbrl, wierzchnia część ciała bez przy­
musu i prostopadle, głowa do góry bez  

zadai~cia, raniona prosto spuszczone, 
pierś trochę naprzód wystawiona, krzj ż 

naturalnie wciągnięty, uda nadto naprzód 

niepodane.
§. 13. Nogi od kolana powinny pro­

sto na doł zpaaać, tak aby popręgi b y ły  
zakryte, palce w gorę, pięta na dół . co­
kolwiek do konia, niodotykaiąc go ie- 

dnak ostrogami i  nieświecąc podesztva* 

mi. Ponieważ tym sposobem obcas ni- 

źey od pakówr przypada, zatem długość
T - , i

c

*7
c tig ie  p o s il  W; -ą c  p r a w ą  r ę ­
k ę  aż  d o  i c h  k o ń c a .  1 s p u  . 
sa cza  ie  na  p r a w ą  s tro n .?  
k a r k u  k o ń s k ie g o , p ię ś ć  i e -  
w e y  r ę k i  s i ln ie  z a m k n ię tą  
p rz y c is k a ią c  c u g le  w ie lk im  
p a lc e m  ,  t r z y m a  o t r z y  p a l ­
ce  ttad  k u l ą  k u lb a k i ,  p r a w ą  
r ę k ą  ny m n ie  la u sę  r ó w n o  
z l e w ą  p ię ś c ią i



strzemion stanowi się sama przez się, i  
spłnierz clicąc wywiiać 'Pałaszem, b ę­

dzie mógł podnieść się wygodnie na ko- 
r iu  bez poruszenia kolan. Prawdziw a 

długość strzemion tak się nądaie; gdy  
noga.z strzemienia się wypuszcza, i 1 po­
dług naturalnego swego ciężaru, niezgi- 

naiąc kolana wyciąga, naówCzas strze.- 
mie pow inno bydź ieden cal wyżey szwa 
obcasowego, a tak gdy Jeździec wznie­

sie się na Strzemionach, między tego 

krokiem a kulbaką zostanie mieysca na 
cztery palce, co mu wystarczy do wszel­
kich poruszeń.

§. lĄ.. Lewa pięść trzymaiąca mocno 
cugle, prowadzi się o trzy palce po nad 
kulą przednie kulbaki, palcem wiel­
kim wprost ku karku konia, małym pal­
cem clo krdi, nieobracaiąc pięści do sie­

bie. Łokieć nad biodrami w prostopa- 

dłey lim1 z ramieniem. Prawą ręką pod­
piera się Jeździec na udzie, przy ci&kaiąc 

knykciami, palec wielki w  tył,  zgięcie t 
pięści na doi, Szew ocj spodni pod pier- 

‘Wszem zgięciem palców-

1S



§. 5- Fodług tych zasad* dzieli
się cidło Jeźdźca na dwie ruchome i ie- 

-d n y  nieruchomy część; Części ruchome 

sy wierzch ciała ou bioder ku glonie i  

nogi od kolana n a d ó ł, do nieruchomey 

części za ,̂' należy uda, od królu do ko­
lana, które od konia sy nie rozłyczne, 

i powinny bydź iak przykute, czego n?y- 

lepiey się dostąp przez opuszczenie na­
turalne nóg, niestaiyc w  Strzemionach, 

i nieprzycir.kaiyc nadto Kolana, ponie­
waż to natężenie ciygnie Jeźdźca w gorę, 
co przy każdym Ruchu, a zwłaszcza przy  

kłusie i galopie co raz baidziey się po­

większa; gdy owszem przez naturalne 
opuszczenie nóg, uda zoslaiy w  pra- 
Wcłziwem swoiem położeniu.

§. 16. Nauczyw szy więc Żołnierza, 

ażeby w tey naydogodnieyszćy posLawie 

monatężał żadney części swego ciała, za- 
chcwuiyc we wszystkicli członkach iak 

jjaywiększy giętkość, nawyknie człowiek 
podań ać się każdemu poruszeniu konia, 

mocno sig na nim tizyrnaiąc i składaiyc 
właściwie iedno z rnin ciało; gdy prze­
ciwnie drugi pizez wypieienie się, i źle
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zrozumiane szlusowanie, śprneciwiaiąc 

się każdemu poroszeniu konia, w krćtce  
sig zmgczy p-osiaw g straci. j t s 

§. 17. Jeżeli sigkoń zpina, powinien  
Jeździec ciało podać naprzód, dla zacho- 

Wania zawsze linii prostopadłey; ieżeii 
Koń wierzba, podać sig ma z tegc same­

go powodu w tył.

O zs ia d a n iu  z Ho/na.
§- 18. Instruktor koinmenderuic; 

D u  z s i a d a n i a .

D l a  n a u k i  d z i e l i  s ię  t e n  c z a s  n a  d w a  p o r u s z e n i a .

D la  Strzelców.
im o . lu k ru  1 bierze pra­

w ą  ręką koniec cugli , i 
t j l e  leli skraca le w ą , aże­
by koń z rmeysca się nie- 
r u s z y ł , cugle  przerzuca 
p ize z  lęk ę  na le w ą  stronę 
karku.

udo  Podaie garść g rzy w y  
le w e y  ręce i  trzym a ią 
iak nauczono p rzy  w siada­
n iu ,  karabinek przerzuca 
przez praw e ramię lak iuż 
m ó w io n o , praw ą ręką 
■wielkim- palcem naprzód 
a lnue/ui na dół, opiera się

clstrze praw em  ,  w yp u -

D la  Ułanów.»
im o .  Żo łn ierz  opiera lan- 

sę o praw e ramię, praw ą 
ręjką bierze za cutile itarl le ­
w ą  pięścią i tyle ic skraca 
lew ą  rę k ą , aby się ko u 
z m ieysca n ie r n s z y ł, prze­
rzuca cugle  na lew ą  stronę 
k a rk u , p o cl a i o gars6 grzy ­
w y  łe w ć y  ręce 1 trzym a srę 
iak nauczono przy wsiada­
niu.

fido . W y i m u i e l a n s ę  z  t u -  
Icyki, puszcza ią na 
m i ę ,  w y p u s z c z a  p r a w ą  n o ­
g ę  ze  s t r z e m ie n ia ,  u n o s i  s i ę

c o k o lw ie k  z  kulbaki
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szcza praw a nogę ze strze­
m ienia ,  un-osi -się co ko l­
w ie k  z k u lb a k i, podaiąc 
ca ły  ciężar ciała na le w ą  
n ogę, cia ło  w ykręca w  pra­
w o ,  lew ą  nogę w  ko lan ie . 
W yprężoną, ty le  obraca do 
k o n ia , aby palce z b liż y ły  
się do boku a ostroga była  

•do pola. ł , " j r

iąc ca ły  ciężar ciała na la ­
w ą  nogę, ciało  w yk ręca  
w p raw o  ., le w ą  nogę w  k o ­
lanie w yprężoną ty le  obma­
ca do konia, aby palce zbii - 
.ży ły  s.ę do k o k u , -a ostro ■ 
iga by ła  do pola. -u .5

^  tg. Jubtruklor k o m u ien d eru .e  £ R o k i a .

U la. nauki dnieli się  ten czas na cztery poruazm .ią.

D la  Si r%elców.
i m o .  P rz e n o s i  p r a w ą  n o -  

gr p rz e z  k rzy ż . k o ń s k i .wy 
c i ą g n ię t ą ,  tak  ab)-. .o s tro g ą
0  p a k u n e k  l u b  o  z a d  k o n t*  
n i e z n w a d z i ł , p rz y c ią g a , i ą  
d o  l e w e y  t io g i ,  trz y 'in a ią c  
s ię  i a k  n a y p ru sc ie y t i  p o n .a -  
g a ią c  s o b ie  n ie z u a c z n e m  

u n ie s ie n ie m  c i a ł a ,  p r a w ą  
r ę k ą  p u sz c z a  o ł s t r o ,  i  
c h w y ta  n i ą  za  t y l n ą  k u lę  
k u lb a k i .

I V r e y  p o z y c y i  w y t r z y -  
V w iti się z p o c z ą tk u  c o k o t- 
ic ick  R e k r u ta  ,  ta k  ia k  p r z y  
2csia* lan ’u  ,  a ż e b y  za  chow ai. 
c a łą  iPagi. c ia ła  p ro s to p a d le
1 n i e r a c h y l a l  sie p r z e z  s io ­

d ł o .

zio P o te m  R e k r u t  p u -  
szczeiąc prawą tęką tylną

D la  17/a.nćio.
M o . Przenosi praw ą no­

gę prze- krzyż końska w y ­
ciągniętą, tak aby' ostrogą o 
pakunek lub. o zad koński 
nie zaWjtdżił, razom z n ogą 
przenosi lausę, opier.i 1 t o 
z ie m ię , praw-ą nogę p r z e ­
ciąga do le w e y .

cdo. Spuszfcza prawą no­
rę na ziemię, w; yniuiele-



k u lę , staw ia praw ą nogą na 
ziem i vr tey  sam ey posta­
w ie , iak przed wsiadaniem , 
skoro prawa noga staie na 
Bierni, w yy .n u ie 1 lew ą  ze 
StlBemieniaj i  stawia ią  ria 
ziem ię, obok praw ęy i .  
spuszcza karabinek w  sze- 
reg .

g tio .  R o b i  k r o k  b o c z n y  
W  le w o - d la  z ró y v n a n ią  ęlę 
z  k a /k le m  K o ń sk im , p u sz c z a  
l e w ą  1'ęKęi pi'aW ą Mts: p o ­
s u w a  lw o ln a  w z d łu ż  c u - ■ 
g l i  az d o  m iis z tu k a , i  c h w y - .  
t a  n ią  o b y d w a  c u g le  o d ' 
t r ę z l i  p o  n iź e y  p o d b ró d k a .

i
410- Obraca się w  lew o  

d o  f r o n tu  , i  staie w  ićy  sa-- 
m e y  p o sta w ie , iaką m iał 
przed wsiadaniem .

•< ja  .

K i e d y  b ic lz ie  k o m m e n d e ro w a n c O  o W s i a  d a 11 i  a! JV«—K o ń ;  Do z s i a d a n i a /  -z K o  — n i  a  n ieb ęd z ie  
i C Z m iau l\ i  o p o d z ia ła c h  c za só w  n a  p o ru sze n ia ,,  n a  ó w  
c za s  Ż o łn ie r z  w y k o n y w a  k o m m en d ą  n ieczeka ią c  n a  s ło -  
1 ba  r a z ,  d w a ,  i  t . d . a le  p o iw m e n  o z n a c z y ć  w s z y s tk ie  
■ poruszen ia , ró w n a n ie  się w  m ęh  n r  sw e g o  p o h ó c zn ik a .

O b roty  pokonne w  m ieyscu. 
§ . 2 1  Z n  rot g ł o w y  i  rzut  o c z ó w ,  

pow tarz a się na k o n i u  z l enn  sa m en iiu *  

Wagami iak pieszo,

w *  ze sŁrzmrrieriia ł^ ta w ia  
ią  obok p raw ey.

fi -.toir.
-,v I r .

i r  . ' -n ,' J *

5 t i o .  R o b i  k r o k  b o c z n y  
w  J e  y v o  tl i a z j ę w u a n i a  s ig  
2 k a r k i e m  k o ń sk im * , p t i s z e ż a  
c u g l e  l e w ą  r ę k a . , p e r ia ie  

l a n s ę  le w e y .  r ę c e ,  

p o s u w a  z w o l n a  w z d ł n z  c u ­
g l i - i  c l i  w y  t a r n ią -  o b y d w a  
c n g l ;e  o d  t r e h z t i  p o ń i z e y  
p o d b r ó d k a .

4 to .r O biafcit*  się * w  l e w o  

d o  Iron f il i  s ta i© ‘w t ć y  s<i< 

m e y  p c jS ta w ie  i a k ą  'm i a ł  

p i^zed  w s ia d a n ie m *  '



o s §. 22. Przy ■ t obrotach pokornych  

w' mieyscu, slanow się za .ogólne pra­
w idło, iz 1 akowe wykonywać s.ę pow in­
ny na zadzie, konia, a przeto zad koński
uważać należy za punki w ykonac się ma-
. '  <- ę fw -H i .-•» * ■- ' t ■'
lacego obrotu.

.  rl h 9  Y« ‘ ■ '  ■ u l

H §. 25. Justrukuoi* chcęc nakazać 
zwrot w prawo, kommenderuie: w p ra- 

w o  zf-m óe . M arsz!,: Na tę Kommendę, 

Jeździec używa tynk startych sposobow , 
lak gdyby chciał Konia■wprbwadi.lć w ga­
lop z prawey, 1 nogi, itó .est: zkracaiąc 

cugli podnosi/cokolwiek przód konia , 

a pręez zwrócenie pieść- wprawo, obra­
ca go. Naucza się liekrula, że w szelkie 
obroty -wykonyw aię. się za pomocą cu- 
gia przeciwnego i letkiego zgięcia pięść’, 

w  stronę nakazanego obrotu. Zatem  
wyki-ęca Jezdziec pięść w  prawo, pazno­
kciami do góry, przez co zlcraca się.co­
kolwiek cugiel lew y, i  daie go się czuć  

Koniowi na szczecze lew ey i na karku, 
co kon^a w  przeciwny stronę zwraca.—  

Rydka lewa przykłada się do boku koń- 

skiego, pd Ła popręg, niedotykalne ostro
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•5 4
g ą . prztz co zad konia zatrzymule sle 
na mieyscu.

§. 24. Jnstruktof powinien dobrze 
wytłómaczyć Pieki utowi, że te sposoby 

przystosować należy w  miarę większey 

łub mnieyszey czułości Konia, nietracąc 

przepisanej postawy, Gdyby Koń chciał 
si§ cofać, powinien mu zaraz zwolnić cu­
gli, a gdy tego potrzeba, napędź : go przez 
przyłożenie obydwóch łydek po za po- 

pręg. Czułość konia, stai ov i mocnieysze 

albo lżeysze przy kładaaie łydek, a nawet 
i  użycie ostróg, w żadnym zaś przypadku, 
nitpowi.m e się pozwalać, przesadzone 

i  zbyt widoczne użycie ty*,h sposobów, 

iako to: nieustanne trącanie łydką, po- 

•dnoszer obcasów, zbyteczne wykręca 
nie p,ęści, kiedy koń wolnemu iey po­
ruszeniu i  przyzwoicie da 11 y pomocy  

ulega.

§ 25. Nakonipc naucza się ies-icze 
Rekrula, że za każdą Kommendą zwrotu, 

izueić powinien oczy w  t§ stronę, gdzie  

takowy nakazany, i że każdy zwrot, w ten­
czas iest dopiero ukończony, kiedy .koń



»
wszyśtkiemi czterema nogami równo stoi 

na nowey prostey linii.

§, 26. Na Kom mendę: tvyttvo  z im ó ć  
Jeździec zażywa konia tak, iak, gdyby  

g.) chciał w prowadzić w galop z lewey  

nogi, przez skłócenie cugli podnosL przód 
koński' a/przez przyłożenie prawrey łyd
ki nstrzymnie'zad na m eyscu.
vjjl . tuj o ; t

<jrdy Instruktor zakommenderuie;
M  t n s z .  I^ekiUt w  ykręca pięió w  Jew 9  

tak, ażeby wierzei ręki przypadł .do gó­
ry., w ielki palec do Kulbaki, przez cq 

prawdy cugiel się skraca, a Koń przez . ta* 

pąne m u  Czucie na prawey szczece,, i na 

karku,.przodem w lewo się zwraca. T 

§ .  27... Chcctc usknleęzn 5 cały z wrót , 

«;ak  ̂mtaenderuie Instruktor na Praw®  

w  r y ł  ęwąÓć. M arsz- —  na co Żołnierz 
robi podwóyny zwrot w prawo, w  tym  
rucliu zad obraca się na mieyscu, przed 

i ię  unosi,, i  staie iia przecjiwnóy prostey 
linii* /

§. 28* Instruktor nauczy rekruta, 

źe ile razy B.ęka używ ać będzie cugli, 

pięść tylko sama powinna si£ ruszać w
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zgięcia, Ąęka zaś cała łokieć, spokoy- 

tiie maię zostawać przy boku.

O  S k g p i e .  ć

§. 29. St ęp iest ̂ poruszenie Konia 

naynaturahrieysze, p ragę na dla. Jeźdźca 
liaywygódnieysze. Stęp an nadto śpię.* 
szny am nadto skłócony lecz ljniernię 

przedłużony bydź powinien, tak aby 

wszystkie ^onie iednę miarę- kroku za­
chować mogły. Z teyto przyczyny, kosi. 
zkiócza ise niepow'inicft, jdyź do wszy­
stkich poruszeń Woyśka,* potrzeba 'ró­
wnego ruchn. -

§. 30. Konia gorącego trzeba'umieć 

wstrzymać, leniwego zaś ożywić Pier­
wsze robi się przez wykręcenie-Iewey  
pięści na. mieysću, palcem ma*tym’ do 
ciała1 a wielkim od siebie, p iz e z c o  oby­
dwa cugle się skracaię. Poruszeni => to 

iednak. niepowinno trwać cięgle, lecz 

czasami bydź zwalniane, i znowu po 

wtaczane, dopóki się koń nieustatkuie-
§. 51. Konia leniwegj), zwłaszcza 

gdy leży na Musztnku , podnosi się czę­
sto lewę pigścię i znowti uru się popry
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szcza, p.obudzaiąc go przez przykładanie 
łydek, ażeby zadu niepou lękał

52. , Gdy Jnstruktor komnende-. 

ru;e: 3 tfp<\. 'M-WSZ. Jeździec obraca 
pieść lewą palcem yi iplki m do ciała, a 

małym od siebie, przez co cugle się po­
puszczała, -napomina Koria przytem, 

przez przykładanie obydy\ óch łydek za 

6amvm popręgiem. . . /I. V---h'*
4* 55- . Raz na izaweze, naucza się
Jeźdźca, izrzudnepornszeme pięści nie- 

powinno się robie gUałtownie, lecz źe 
cała sztuka- Jeźdźca na Lem ■ się rzasauza,

4 # .
.żeby umiał prov. adzić,\ Konia svi'Qiego 

Reką letką,, .nieznacznie; .'i sposobami 
łagodnemi-T .... H . y - ,.

§. 3/y , Skoro koń z.mieysca ruszy,  

powinien się Jeździec starać utrzymać go 

na prostey . l i n i i t o  1 ?st tak, aby nogi 

zadnie wstępowały' w ślad przednich., a 
przy obrotach zachować iednostayny 
Ruch. ,

§. 55 Z początku Instruktor idzie 
obok Rekruta.; staraiąc się przez powta­
rzane napominania, żeby postawy ni©' 

tracił, ale debrze i mocno siedział.
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§. 36. Gdy Rekrut dc ieźćiza do ka­
ta Raytszuli, najioraina- go, żeby przód 

konia przez vsskazane iuz zgięcie pięści, 

wykręcił W prawo, i cokolwiek napę­
dził, gd\ź większa część Koni przy skrę­
cie. zwalnia ruch swoy.

5 37- Pizy zwrotach w praw o lub 

W Uwo,' w tzasię - Marszu, przykładać  

należy łydkę zewnętrzną, to iest od ścia­
n y ,  ażeby zad m ewy padał i nieociągał 
s*ę, a przód czuł u Igję.c*! Powinien przy- 

tem u w a ż a ć a ż e b y  Jeździec z Koniem 
rwdeźdzał w  sam kątliaytśzuli, i na prze 
ciwuey linii znowu gn wyprowadzał, 

;przy ct-śmNogą wewnętrzną letko poru­

szyć może łopatkę kcriia, i przez to nie­

jako dopomódz poruszeniu, swey pięści, 
tego sposobu iednak, tylko w po trzebię 
i nieciągłe używ ać powinien. J . n* .

§ 38. Z początku każe się Rekru­

tów- często stawać, ażeby się mógł na 

Koniu poprawić, i przytem dokładnie 

nauczył 6ię sposobów, iakicli ma u ż y ć  

na Kommenaę: óroV, i M jksz.— NaKon?- 

mendę: StÓY  , powinien koń stawać w  

jnieyscii iak wryty, p.a prostey linii,



Jeździec przeto poznawać ma powoli  

czułość konia swoiegoiaknaydokładniey, 
ażeby w  każdym chodzie poznał, o w ie- 

le cugli przyciągnąć dla wstrzymania Ko­
nia na mieyscu, aby oię niecofał, łbem  

nietrząsał, w  lewo, lnb w  prawo sig 

nie kręcił.

§. 59. Chcąc cugle przytrzymać, 

przyciąga i  wykręca sig w lewo pięść 
tak, aby mały palec do ciała, a inne 

palce zamknięte i wywrócone b yły  pa­
znokciami do góry. Wierzch ciała po- 

daie się cokol w iek w tył, opiera się mo­

cno o Strzemiona, a gdy koi  ̂ iuż stanął, 
lewa piyść zaraz się znowu oddaia.

§  4°* Na M a r s z  ̂  używa
się sposobów inż poprzedmczo wska­

zanych.

§. Ąi. Obiechawszy kilka razy w  ko­
ło Raytszuli na prawą rękę, i nauczyw­
szy Jeżclzca ażyw ania sposobow przy  

zwrocie Koma, zakommeiideru‘e Instru­
ktor, O d m i e ń  k i e r u n e k ,  M a r s z , na  

co Jeździec konia swego dobrze zwraca 

w prawo, przeleż cl za w poprzek Haytszu-
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d o

Ii a przybywuigc przed przeciwny legt* 

zwraca go znowu w lewo na prosty liniig*
**- ji

/j.2. Zwracanie przodu końskie­
go w lew o, uskutecznia sig pfzezwykrę­
cenie pięści, tak iak nauczono w* Obro­
tach na mieyscu, z tg tylko różn:cą, że 

sig tu fąkźe konia cokolwiek pobudza na­
przód przez przyłożenie zewng-trzney, to 

iest prawey łjdki. Chegc zmienić z le­
w ey na prawu rekg, używa sig tych sa­

mych sposobny/ z strony przeciwney.
•a i j

§• 45- instruktor na to clpbrze uwa-  
ńać powinien, aby Rekrut ieźdzgc na 
Jftaytszuli, wagę ciała.w siedzeniu cokol­

wiek miał podang do środka, głowg tak­

że miał obrćcong doRayiszuli, nienachy- 
laigc iey iediiak; lecz tak., aby zawsze 

między uszy Konia patrzał.

O C o  f  a  n i  u.
■ I

§. 44. Z natury cofa nią w tył wypa­
da, iź cofanie musi bydź wolnieysze od 

poruszenia naprzód.

§- 45- ins truktor stawu prosto przed

Jeźdzceni, ikomtnenderuie: lJ rrxŁ.MA^sr,



iia tę kommendę: Rekrut podnosi cokol­
wiek mały palec lewey pięści ku sobie, 

przez co wykręca palec Wielki od si :oie; 
pięść zaś trzyma w rnie/scn, i wtenczas 

tylko wykręca ią w  prawo lub w lew o,  

ieżeii koń , co często się zdarza, przo­
dem rzuca się na która stronę.

§. 46. Gdy koń się iuż przodem i  

zadem o parę krokow cofnął, Jeździec 

popuszcza Ręki, zaraz ią zuowu przy­
ciąga do dalszego cofania.

Łydki powinny zawsze bydź wpogo- 

towiu, dla prz yłożenia któiey z nich, gdy­
b y  koń zadem się wykięcał.

T ym  sposobem cofa się, póki Jnstru 

ktor, który z przoclu sadzi o prostey po­

stawie Jeźdźca i  konia, w oddaleniu 6dm 
lub 8nil,‘ kroków, niezakommenderuie 

«StoV, poczem pięść i łydka ieżeii była  
użytą .,i powracaią na mieysce.

j. j ,
§  47 Napomina się Jeźdźca, aże­

b y  prosto przed siebie patrzał, konia nie- 

-zrywał, ostrogami niekłuł, a pr/y przy­

kładaniu łydek, kolan i pigl w  gorę nie-
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r ągnął. —  Można także w cofaniu, bet  

zatrzymał-la się, na kommendę:iVW.azC75, 
M 4RS%. postąpić o kilka kroków naprzód, 
używaiąc wiadomych iu i sposobów, 

przez co Jeździec więcey nabiera uwagi, 

a koń się osadza.

O K i  u s i  s.
48. Kłus iest naytrwalsze, dla 

poczynającego za> Jeźdźca nayniewygo-  

dnieysze poruszenie konia, trzeba w i §c 

Rekruta dobrze w  kłus wprawiać, gdyż  
zazwyczay poczyna iący, traci w nim rć>- 
wnov\agę i postawę.

§. 43- y  początku przechodzi się 
ze Stęp u w kłus a z ktusu znowu w Stęp, 
doczego Jnstruktor korom enderuie: K ł u ­
sem, M arsz, a potenr, S t£ — vo-

§. 50. Jednostayny ruch pierwszy, 

iest własnością kłusu, którego iedynie,  

przez równe prowadzer e konia, spe- 

koyną i  prostopadłą postawę, i przez 

Wolną rękę nabydź można.

§. 5r. Instruktor w ;gc, ściśle na to 

uw ażać p o w in ien , ażeby Jeździec nsfc
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przód się nlenacliylał, - uda mu nielata- 

ł y ,  kolana i pięty niebyły w  górę w cią­
gnięte, łydki i ostrogi me nadto do Ko­
nia wywrócone, zgięcie stopy nienalg* 

żone, ą noga żeby po staw palców 

trzymywała s±=; w  Strzemieniu.

Niemniey zaclio .vac powi 

Wagę, przez proste trzymai e 

puszczenie ran an, zbliżenie do C’ ła le­
wego łokcia, i przyciśnienie knykciów  

prawey pieści do uda, iak powiedziano 
w  postawie Żołnierza 11?. Koniu.

§. 5ł:. Z początku Jeźdź.ec ćwi jzo- 
liy bydź ma w kłusie miernym, a potęm  
coraz tęższym, z przestrogą, ażeby Ko* 

niowi cugli zupełnie niepuszczał, ani też 

go nadto twardo nietrzymał, iecz przez 

ciągłe utrzymywanie czucia W pysku,  

nieznacznie przypuszczaiąc i przyciąga­
jąc cugli, razem i przez przykładanie ły ­
dek, starał się utrzymywać ruch jedno- 

etayny, tak na prostey linii, iak przy  

zwrocie i zmianie kierunku.

53
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§ 53- Chcyc wprowadzić konia 'z 
i jkłusu w Stęp , nietrzeba go raptownie 

zastanowić, lecz przez wolne obracanie 

pięści i koleyne wstrzymanie cugli, po­
ruszenie iego umiarkować, podaiyc 

g ę  ciała cokolwiek w  tył.

§. 54. Ostrożność ta staie się po­
trzebny, kiedy w  kłusie nastypi kom„ 

menda: Sv> r. również i przy wszystkich  

prędszych chodach uwagę mieć trzeba, 
że przez raptowne pochylenie się naprzód 

Jeździec wystawia się na przypadek Ru-  
ptury , a koń przez wragę ciała t Jeźdźca 

naprzód podany, w  nogach przednich 
ełabieie.

%
§• 55- Jnstruktor baczność dawać 

pow inien, ażeby w Stępie  i kłusie ma­
łym i “umiarkowanym, Jeździec z koniem 

swoim dobrze wieżdzał w k y ty  Raytszu- 

Ji, i w  równym ruel?u wyprowadzał go 

na prosty liuiiy, do czego Koniowi przez; 

przykładanie ł', dlci ze strony zewnętrzney 
na przodzte robi się alga, a zad się na­
pędza 3 przeciwnie zaś w  m ocnym  kłusie,
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krótkie to zwrócenie mleysca mieć nie- 

m oże, bo koń więcey w yciągnięty, zad 
ma mniey zbliżony do p rzodu, a przez 

to, raptowny zwrot mógłby mu sig stać 
szkodliwym.

Jadę.c więc mocnym kłusem, trzeba, 
przed w ieźdżaniem do kćita i przed ia- 

kćtkolwiek zmian§ kierunku, przód ko­
nia wcześniey obrócić, i  k^ty zaokręglić.

§. 56. R.óv®nie i na to uważać na­

le ż y , ażeby przy wszystkich obrotach 

żywych, wr?ga ciała więcey nadana b y­
ła na stronę zwroLu, przeto I noga z tey- 
że strony mocniey opiera się na strze­
mieniu, a ciało i ramie zewnętrzne, co­
kolwiek b.ę obiactn^ do Raytszuli.

§  57. Ponieważ ćwiczenia na Rayt-  

szulji, zwłaszcza w  początkach, bardzo 

s£ morduirrce, i  wiele wymagaią uwa­
gi, przeto czasami kommeiidemie się: 

Spocśitir. —  Zostawuiąc Rekrutowi zu 

pełnę woloość odetchnienia. ,
. .i  . . ■
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O M a l t y  W o lc ie .

§  58. Kiedy Rekrut będzie umiał 
dobrze iechać prosto, i kąty Rayf-  

szuli wyieżdźac, na ów czas, ale nie' 
wcześni e y , może bydź ćv iczonym w  

jeżdżeniu w k ó łk u , cz.yli małey W ol­
cie, co się następuiącym sposobem w y-  

konyw a.—

§ 59. Gdy Rekrut duieżdża do kąta, 
Instruktor staie o szesć lub ośm kroków  

‘ od niego, a skoro tylk jeździec zaczy­
na zwracać konia, kommenderuie: M ała  

J^ olla ,  M a r s z  J Poczem R 'kru t ooisu- 

ie około niego, okrąg dwanaście lub 

szesnaście kroków w  przecięciu czyli D y  

ametrze maiący, i powtarza takowe ko­
ło ,  dopoki Instruktor niezakommenderu- 
ie: N a —  f r o s t .—

§ 60. Mała Wolta robić się może 

W każdym kącie, na obydwie ręce. Stę­
po , Kłusem , a póżniey Galopem ; ie- 

dnak zawsze iest lepiey, opisyu ać wię­
k s z y ,  niż mnieysz\ okręg, osobliwie 

\y żyw-szycb chodach, ciało należy pc
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dadź w  stronę, w  którą Wolta się robi,  

biodra i  ramie zewnętrzne naprzód, ra­
mie zaś i biodro wewnętrzne nodać 
w  tył.

§  61. N 'g d y  nietrzebakor.ia szarpać, 
lecz wolną ręką prow adzić, i łeb iego 

'  do środka kołka zwracaiąc, zaraz mu  

znowu cugli popuszczać, gdy okazuie się 

posłusznym- takim sposobem koń w y ­
rabia się w  pysku, i d o  wszelkich zwro­

tów wprawia sig.

§  62. ważna ta -reguła o prowadze­
niu ręki, graiąc bez ustanku komowi 

w  pysku , przez letkie przyciąganie i  po­
puszczanie cugli, wźadnym  razie 1 wża-  

dnym chodzie niepowinna bydz zanie­
dbaną, gdyż inaczey Jezd -ec nigdy nie- 

będzie doskonałym, i konia ciężką swą  
ręką tak dalece zepsnie, że straci czu­
łość i uniesie go gdz_2 zechce.

0  O d m ia n ie  Kierunku,

§  63. Gdy Jezdz ec będzie iuż umiał 

małą Woltę robić, zachowuiąc wszelkie
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reguły, trzeba go razem przysposobić 

do krótkiey oderwany kierunku.

Nauka ta pomnoży zręczność Jeźdź­
ca, a konia uczyni zwrotnieySzym.

§  64- Instruktor chcąc odmienić kie­
runek, k u d y  Rekrut iedzie prosto, kom- 

menderuie: na prawo lub na lewo w tył, 

M a h s z I—  N a kommendę na prawo lnb  
na iewo w t y ł ,  Jezdziec przyciąga zwrol- 

na cugli, ieunak bez nayninjByszego 

wstrzymania konia, i podług potrzeby 
bierze konia W kupę, przez przyłożenie  
ły a e k ,  ażeby go na zadzie osadzić a 

przez to przód konia b ył wolnieyezy.

§ 65. Na słowo M a r s z ,  następuie 
Zwrot konia na drugą rękę małem ko­
łem. —  Przytem na to zważać należy, 
ażeby konia bez szarpania i nieraptem 

na m ieyscu, lecz przy zachował u ie- 

dnostaynego ruchu, zmnieyszaiąc tylko 

cokolwiek kroki, i napędzaiąc zad ły d ­
k ą  zewnętrzną, mocno naprzód w  ma­
łem kółku obrócić.—  Skoro po zwrocie  
tym dochodzi do ściany Raytszuli, obra­
ca konia przez przyłożenie ptzeciwney
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łydki po za popręg, i  ledzie znowr  
w  prostym kierunku na drugg. rękę.

' 39

Następuigcy plan obiaśnia porusze­
nie konia w  podobnych zmianach kie­
runku. —

IJJ| i l__________!______________ L— i mn̂r~i ■ —~ i i ii, _im——wmi—wmMirn—i—n~i---
5 J O 20 4 °
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а. Jezuziec na prawg. rękę.
б. Mała Wolta. '
c. Na prawo w tył M a r s z
d. Jeździec który przez odmianę na 

prawo w t y f ,  poiećhał na lew§



§ 66. Gdy Rekrut lekcyą tę dobrze 

poymie, i  takowy dokładnie wykonać  

potrafi, z początKu stępo, późniey ma­
łym  i  prędszym kłusem, jłakoniec i  ga­
lopem, -wtenczas przyidzie mu z łatwo­
ścią konia swego na wszystkie strony 
zwracać, co iest rzeczą niezbędnie po­
trzebną, zwłaszcza dla letkiey Jazdy.—  

D la oszczędzenia koni, należy mieć uwa­
g ę ,  ażeby zwrot wykonywaiąc w  żyw ­
szym ruchu, konia swego bardzieyna-  

naprzóć, i powmksz&iąc koło zwracać.

O  Z m y k a n iu  c z y li T raw erso­
w an iu ,

r.
§  67. Zmykanie czyli Trawersowa­

nie iest chód, w  którym i przód i zad 
koma kmruią się razem w  iedną stronę 
boczną.

§  68. Zmykame nigdy trwać nie- 

powinno dłuf ?y nad piętnaście do dwu­
dziestu krolcow, z początku nawet kilka 

krokow, docyć b ędzie, bo po koniu  

woyskowym niemożna wymagać trawer­
sowania szkolnego, gdyż to poruszenie
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jsawsze iest przeciwko naturze koma, i  
powinno sig tylko powoli robić, nie^ 

przećłużaiąc go nadto.
§ 69. Gło ynieysze przytem uwagi 

są nastgpniące:
Jezdziec powinien patrzyć, i  wagę  

ciała swego nadać w  tę stronę vr którą 
się zmyka, a zatem; ieżeii Instruktor 

zakommenaeruie Zemkniy się w prawo. 
Jezdziec na tg ostauiią syllabg, tam 

zwrócić powinien głowg, i mocno oprzeć 

nogg w prawym strzemieniu, a na sło­
w o M a r s z ! zaczyna przez wykręcenie  

w  praw o pięści, kierować przód konia, 

a potem przez przyłożenie łydki za po- 

Jt)r§giern-. nagania zad, ciało trzymaiąc 
prosto i ran łona równo.

§. 70. Kiedy się r;myka w praw o, 
lewe nogi konia powinny przestgpować 

przez prawo,ałydkalewaJezdzcaiostroga  

w  miarę potrzeby przykładaią sig po za 

popręg, bez podniesienia, iednak Kolana 

1 obcasa, iak sig czgsto zdarza, na kom  

mendg S t o y , wszystkie pomocy usta- 

ią, p gść i łydka powracaią na Sffiieysce, 

ii w ten czas tylko gdyby koń niecliciał
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¥
zaraz poprzestać trawersować, trąca go  

sig prawą nogą w  przednią łopatkę.
§. 71. Do trawersowania w  lewo, te 

same u ż y w a i ą  się sposoby zprzeciwney  

strony.

O  G a l o p i e .

§  72. Gdy Jezdz ec iuż się dobrze 

Wprawi w k łu s, przechodzi się do galo­
p u , k łóry iednak zawsze będz.e fałszy­

w ym  , ieżeli z mocnego kłusu w niego 
się wpadnie, ponieważ p iży  tęgim kłu­
sie koń się wyciąga, a do galopu powi­
nien się osadzić na zadzie, —  Dla tego  

Jezdziec z początku z miernego kłusu,  

potem ze stępu, a na reszcie z mieysca 

ma galopować.

§ 73* W  galopie Jezdziec członki cia­
ł a  swsgo powinien n: eć wolne, siedząc 

bez wymuszenia, ażeby się mógł wszy­

stkim poruszeniem konia naturalnie bez 

naruszenia swego siedzenia podać.'

§  74. Jeżeli przez sztywne nachyle­
nie sig w t y ł ,  wyciągnie krzyż i  roz­
wiedzie nogi, kolana niebedą w  swoićy



postawie, a ram.ona na przemian, to 

w ty ł,  to namzód, rzucać mu się będą.
§  75. JPięść powinna koniowi fol­

gować, i  tylko kiedy się znowu po* 

dniość chce, lekk m przyciągi ~eniem 

do siebie, powinna mu pomagać. Od  

spokoynego s edzenia, jedynie zawisła 

letkość i  akuratność chodu, przez to 

tylko konia utrzymywraó można w  10- 

w ney linii, a ile to ma wpływu na ró­
wnanie Się i M a r s z  frontowy, żaden 

Oflicyer światły niezaprzerzy. Dla tegc 
też cierpieć nienależy, ażeby koń łeb na 

bok wykręcał, co za zwyczay iest sku­
tkiem złego użycia pomocy.

§ 76. Poruszenie koni.* w  galopie 

iest troiakia:

Galopuje zpraw ey nogi, kiedy się  

osadza na lewą nogę zadnią, 2 na pra­
wny podskakuje, opieraiąc się na lewey  

p r z e d n iy , i biorąc naprzód prawą, i  

ten iest sposób nayprzyiemróeysZy i 
naywięcey u żyw any, w którym Jezcuca 

naybardziey ćwiczyć należy, gdyż po­
stawa iego z praw-ey nogi, więcey inu 

podaie korzyści nad swoim przeciwni­
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kiem^ iak z lew ey, i ponieważ w  ogóle 

więkfza część koni wolę galonować 
z lew ey, niż z prav\ ev nogi.

§  77. Galopuie z le w e y  nogi, kiedy  

lia lewa zaduię nogę podskakuie, i  

przednię lewę Herze naprzód; sposoo 

ten galopowania slaie się potrzebnym  

lla konia żołnierskiego, którego na 

■wszystkie strony trzeba umieć zwra­
cać, i ponieważ sposób galopowano  

Z prawey nogi, do któregoby chciano, 
p rz yz w y c z a ić  koma woyskowego na 

R a ytszu k, robięc Woltę w  lewo, b yłb y  
za sztuczny i osłabiaięcy przód lego

§ 78. Koń galopuje fałszywie, kie­
d y  przednierni i  zadnremi nogami na 

krzyż przerzuca— Podobny chód nigdy  
niepowimen bydź cierpiany, należy ko 
nia przez przycięgnienie cugli zaraz 

wstrzymać, i  przez przyłożenie prawey  

lub lewey łydk ', pomodz m u , gdyż ta­

ki chód iest nienaturalny, fałszywy i  

WzydŁ i.

§  70, Z tego obiaśniei ia okazuie się, 

iż koń idęc w  Raytszuli na prawey rg- 
ce, i we wszystkich obrotach w praw o,
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powinien galopować z prawćy nogi, prze­
ciwnie zaś z lewćy nogi, kiedy idzie na 

lewo
§ 80, Piócz tego dla konia woysko- 

w ego, wszystko edno, z któióy galopuie 

nogi idąc w prostey linii, w yiąw szy,  

i e  z przyczyn powyżey wzmiankować 

nych, powinien bydź wprawionym wję- 

cey do galopu., z prawey, n ‘ż z lewćy  

n o g i,  i że przy defilowaniu przed Star­

szym , Żołnierz patrzyć powinien w pra­
wo, a zatem dla pokazania si§ zręczni ey 

szego, i  koń galopować powur en z tey  

Strony, na którey Starszy znayduie się

§ 81. Z początku v ięc, gdy Jezdziec 
kłusuiąc zwolna na prawą rękę, dobrze 

swego konia w ziął w kupę; zakommen- 

deruie Jnstruktor: G a l o p e m  M a r s z . 

Maiąc baczenie na to , ażeby słowo  

M a r s z , wymówił w ten moment, gdy 

Jezdziec dochodzi do kąta fiaytsculi, i 

na tę kommendę Rekrut obraca pięść 
cokolwiek w le w o ,  przez co przód ko­
nia wykręca się nieznacznie w lew o,  

przytrzymując się cokolwiek 1 podnosi 

lewą łydkę szybko przykłada po za po­
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pręg, przez co zad odsuwa się od ścia­
n y  i nadaie się w p ra w o , koń za* przez 

wydanie naprzód prawey, a przytrzy­
manie lewey łopatki, przysposobiony zo- 
6taie do galopowan i z prawey nogi.

§ 82. G dyby koń pomimo użycia  
tych sposobow, niechciał zaraz wpaść 

w  galop  ̂ albo przez popełnienie iakiego' 
błędu, zaczął galopować z lewey nogi,  

powinien go Jezdzlec znowu wprowa­
dzić w mały k łu s , i przy następuiącym  

kącie, toż samo powtórzyć, co się po­
wiedziało.

§  83. -Poczem pofolguie mu cugli, 

umiarkuie ruch konia, graiąc mu w  py­

sku, w  przeciwnym zaś razie, popiera 

go przez przykładanie łydki le w e y,  
skręca go wcześnie przed kątem Rayt  

s,zuli, a z resztą powtarza co do wykrę­
c e n i a  ciała, nadania wagi onego w  stro­

nę wewnętrzną, i prowadzenia konia  

wolnego, to wszystko co się wyszczegól­

niło przy kłusie.

§ 84- Nienależy iednak wnosić z po­
wyższych obiaśnień, że koń r„einoźe 

jprzeyść inaczey w  galop w prawo lub
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W lew o, iak tylko schodząc z prostey 

linii, lo z początku dla tego jedyniesig  
robi, żeby Jezdziec powziął prawdziwe  

wyobrażenie o tym chodzie, : żeby mu  
takowy ułatwić, późniey zaś przyzwy­

czajać się powinien, ruszyć galopem 
w  prostey linii, co mu S” : stanie potrze­
bnym  przy wszystkich poruszeniach od­
działowych.

§ 85. Dla ochrunienia konia, le- 
kcya ta hiepowinna trwać zbyt długo,  

przez to instruktor kommenderuie 3 t ę -  

t o .  Jezdziec konia powoli wstrzymuie, 

niestaiąc iednak, i wyprostowawszy sig 

dobrze, sadowi sig mocno w kulbace.
§ 86. Nauczywszy tym sposobem  

Rekruta pierwszych zasad galopu, każe 

mu sig ze stgpu, i zmieysca m szyć do 

czego natęży noieć cokolwiek więcey  
rozpoznania, żeby sposobów przepisać 

nych w rniarg czułości konia użyć.
§  87 Nareszcie kommenderuie In­

struktor w  czasie galopu 6'z Y,  o czem^ 

iednak wypada Rekruta z początku prze­
strzegać, ażeby sig do tego przygoto­

wał, wagę ciała podaiąc w ty ł,  opiera-
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iąc nogi mocno w strzemionach, : przy- 

trzvmjaiac konia przez nagłe przycią- 
gmcnie cugli, wykręcaiąc mały pdec  

Jo siebie, wmiarę miętkośoi pysku, gdy  

koń stanie, natychmiast znowu cug) . 
popuścić należy.

§ 88. Usposobiwszy Jeźdźca tak da 

lece, źe potrafi prowadzić Konia swoie- 

gó w  galopie z prawey n o gi, i użyć sto­
sownie do tego ręki i łydki każe mu  

Jnstruktoi stępo na drugą rękę iechać, 

i  naucza go sposobów, iuż wskazanycli 

do przeyścia w  galop zlew ny nogi
Clicąc to w ykonać, wykręca się 

pięść w p ra w o , przez co lew y cugiel sig 

skraca, poanosi się nieco mały palec ku  

sobie, daie się szybko piaw ą łydkę ko­
niow i, a w  potrzebie i ostrogę, przez 
użycie tych sposobów wykręca się na­
turalnie łopatki konia w p raw o , zad zaś 

przez użycie prawey łvdki usuwa się 

w  le w o , a zatem przymusza się konia 

do galopowania z lewey nogi. '

Inne uwagi zupełnie są te same, 
iak w galopie z nogi prawey, lecz tylko  

ze strony przeć* wney,
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§ 89 Gdy nakcnioc jeździec, ,przez 

naukę i ćwiczenie się dosyć nabył zrę- 

czności wprowadzeniu konia na obyT 
dwie ręce galopem, można go w praw iać 

tak iak kłusem, do robienia małev wol- 
ty; co iednak śzczególniey wymaga ba­
czności ze strony Instruktora, aby tako­
we W olty,- i zwroty w  kilach Raytszuli 

nie robiły się nadto małe, i nie na zie­
mi ślizgióy, pódaiąc zad do środka, ro­
biąc ulgę przodowi, nadaiąc zawsze wa­
gę ciała w stronę robiącey się W olty,  
gd\ ż zaiiiicbanie tychże prawideł nieza­
wodnie pociągnęłoby za sobą. zgubę nie 
mał^y liczby koni służbowy cli.

O Odmianie N ogi id Galopm.
§ go. Odmiana nogi w galopie iest 

oslatniem inaylrudnie\szem ćwiczeniem  

jezdzra , kLore iezeli ma by dź wykonane, 
z należytą letkością, i zręcznością, wie­

le nauki i wprawy potrzebnie.—  Nie  

wszystkie 1 cnie do lego są zdolne, wie­
le koni służbowych niemaią potrzebnćy 

zdatności, inne wiekiem ini są osłabio' 
lie, a inne nieflosowncin lub zawczo-
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snem ujeżdżaniem, bywaią zepsute.—  

Po podobnych t oniach wymagać więcey  

nad ich siły, nieprzyniosłoby służbie 
żadney korzyści, bo chociażby ie, przez 
wielkie, usiłowanie przyprowadzono do 

tego stopnia- nauka t a , przyspieszyłaby  
ich zupełne zi syczenie.

§ 91. Lekcye powyższe przysposo­
biły  Jezćlzca tak dalece, że do wszel­
kich obrotów oddziałowych użytym bydź  

może, i  że konia swego we wszystkich 
zdarzeniach, nieszkodliwie zażyć potrafi. 
Cwńczeń, o których dotąd była mowa  
po wszystkich-koniach w ymagać można, 

więcey zaś nad*o, po rnałćy liczbie żą­
dać wypada.

§ 92. Od rozwagi więc, i rozpozna­
wania Przełożonych, zależy osądzić, 

czy' Rekrul dostateczney nabył znaiomo- 
ści i zręczności, i czy koń dosyć posia­

da siły i zdatności, ażeby do sztuczniey- 

szycb obioŁow mógł bydź użyty, gdyż  

nie ieden koń, mogący ieszcze służyć  
lat kilka w  szeifcgui, przez nadużycia 

w  niewielu lekcyacb, wcześnie zostałby 
zniszczonym,
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§ 95- Po tey tiwadze, podaie się na- 
sLępuiący sposób, iak konia galopem 

W małą Woltę w praw o i wJewo zwra­
cać, sposokiąc go przez to do llankie- 

rowania, które każdemu Jezdzcowd z o- 

sobna, a zwłaszcza w kawaleryi lelkiey  

koniecznie iest potrzebne.

§  04. Uważaiąe konia na wolność 
puszczonego, postrzegamy, £e koleyno  

jodług obrotu, ialu czyni, raz z lewey, 

i znowu z prawey nogi naprzemian ga- 
lopuie, która zmiana nog potrzebną mu  

iest, dla zachow-ania pewności swo.ey  

podstawry. —  Jeżeli zaś koń nieoduiienia 
nogi, i przy krótkinr zwrocie w Jew o,  

zaraz obydwóch nóg lewycli niewysta- 

w ia , dla podparcia ciężaru ciała,—  Jeź­

dziec łatw'0 padnie zkoniem .—  Oprócz 
tego naucza doświadczenie, że przez cią­

głe galopowanie z prawey n o gi, lewa  

łopatka prędko sztywnie;e, i  obie lewre 

nogi sig niszczą ,

Trzeba wdęc jezdza nauczyć sposo­

b ó w , zapomocą których, podług podo­
bania, konia w lewo i w prawo, galopejr
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będzie mógł zwracać, zbespjeczeAstwkm 
dla siebie, i bez szkodzenia koniowi

§ q5. T )in  końcem trzeba z począ­
tku tak iak stępo w poprzek całey ł\ayt- 

szuli galopem zmienić rękę, upatru:ąc 
momentu, gdy koń łbem dochodzi do 
linii prżeciwney, i użyć sposobów wska­
zanych do zmienienia galopu.

§ 9C. Letkie pro wadzenie Konia, 

nie naruszone siedzen.e , ręka spokcyna,  

koniecznie są potrzebne, inaczey zrywa­
jąc konia przeclczasem, kłuiąc go nada­
remnie, i bałamucąc go przez niepewne 
siedzeń e, przerywa się uwaga konia, i  

zniecierpliwią cię go tak dalece, że nie 

będzie zważał na skracanie cugli, na przy­
kładanie łydek, ayii na wagę ciała, po- 
daiącą się w stronę odmieniać się maią- 

cego kierunku.

5  97 Obiecbaw szy pół Raytszufj ga 

lopem na lewey lęce, Jezdziec wprowa­
dza Konia znow u w stę p  lab w m ały  

k łą s, aby mu dadź w ytchnąć, przecho­
dzi znow u w gilop z lewey n o g i,  zmie­
nia powtórnie na prawą rękę w poprzek
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Raytszuli, i  wykonawszy to dokładni?, 
wstrzymuie konia krótko f staie.

§ 98. Konia gorącego, trzi ba kilka 
krokow cofnąć, i znowu naprzód postę­
pie , przez co się uspokoi i stanie się po­

słusznym.
§ 99. Po powyższey nauce następu- 

ie zmiana nogi w m ?b‘y  Wolcie podług 

t jtli  samych zasad, iak w kłusie.
T u  szczególni?}' Jezdzioc wagę ćiała 

nadać powinien w stronę wewnętrzny, 

a gdy w mah-y Wolcie przychodzi na li- 

niią, n aklóiey  rękę ma zmienić, poda- 

ie znowu wagę ciała na przeciwną stro­
n ę , wystawuiąc ramie zeunęlizne, i  

używa i ąc wiadomych sposobow do od­
mienienia galopu.—  Zmiana wr nadaniu 

wagi ciała i wykręcenie sio przez to 

Jeźdźca daic poznać koniowi, co ma 

rohić, i ułatwia mu wykonanie woli 

Jeźdźca.
§ 100. Po każdym zatrzymaniu, 

trzeba kouia zupełnie, rów no postawić 

i dacłź mu wytchnąć.

101. Powyższe obiasnienia zawiera- 

ią wszelkie sposoby 'eżdźenia dokładnie
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opisane, zależy więc iedynie od rozsąd­
ku Instruktora, żeby niebyły źle użyte 

i przesadzone. —  Jeździec zaś żeby umiał 

z nich korzystać, pow.nieu dokładać 

uwagi i często bydź ćwiczonym.

O C z w  a l  e.
102. Czwał nie.sst nic innego, iak 

. uop tak m ocny, iak tylko koń w sta ­
nie iest wyskoczyć.

D o  czwału należy obrać ir leysce 

wolne.-— Jezdziec wprosfcey linii wpro­
wadza konia z początku w  mierny galop, 
a  dopiero na kommendg : M a r s z , M a r s z , 

wypuszcza go zupełnie —  Lekcy a ta 

wszelako rozsądnie i nieczęsto powta­
rzaną bydź powinna.

Pomocy do czwału są: ażeby Jeź­
dź.er mocno siedział wsiodle, na daną 

kommendę, obydwie ostrogi przyłożył,  

daiąc cuglom większą wolność, i lewą  

rękę naprzód ku karku konia posunął, 

z powodu, źe koń przy tak gwałtownem  

poruszeniu, łeb i szyię wyciąga. —  N ie­
ma się iednak przez to rozumieć, żeby  

koniowi zupełnie puścić cugle, Tezdziec
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powinien zawsze zostawać panem konia 
i  czuć iego oparcie w cuglach.

§ 105 Gdy Jezdziec przestać ma 
czwałować, nadaie rię koimnenda: <Srdrt 

ponieważ raptowne wslrzymrtnió konia, 
przeciwnem iest naturze pęclu, i silną, 
ręką wykonane stać b y  się mogło szko- 

dli wam- koniowi, przeto Jezdziec powi­
nien w prawdzie ostro ctigli przycią­

gnąć, lecz dopieio po kilku krokach 

przez koleyne popuszczanie i przycią­
ganie ich zupełnie konia zatrzymać.

Chcąc to w y konać, trzeba się do­
brze podać w  tył, plecami wyprężone­
mu, mocno siedzieć w ku lb ace, nogi 

silnie oprzeć w strzemionach, nieodda- 

laiac lew eęo łokcia od boku.

§  1 0 ^  L czwału lównież przeyśę 

1 można w gdSoD, kłus lub, stęp', 1 wtem  
^  jjri' ey niema różnicy, nad tę, że się ko­

nia nie tak ostro w.sirzymuie iak na 

koimrendę S t o'r, ale go się powoli przy , 
ciąga, i przez granie mu cuglami w  p y ­
sku,, w  nakazany chód w prowadza.
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O Skakaniu przez R o w y  i P loty.
§ 105 Ponieważ Żołnierz w czasie 

w oyny częsl o znayduie s.ę w  przypad­
k u , przesadzania przez rów lub płot i 

przeto należy go przysposob.ć, ażeby 
w podobntm zdarzeniu umiał się zna- 

leść.

§  io6v. Uwagi głównleysze przy ska- 

kan.a są następujące: przed skoczeuiem, 

konia dobrze wziąść w kupę, utrzymu­
jąc go w czuciu cugli, które dcieźdźa- 

iąc do ro «u  lub do płotu, zwolnić na­
leży, bez nachylania się naprzód, lecz 
siedząc na samym środku w głębi ku Ibaki; 

w  moment gdy koń się podnosi, zupełnie 

mu puścić dugle, i razem przez mocne 

przyłożenie łydek, lub ostróg, zachęcić 

go do przesadzenia. Popizesadzeniu  

opiera się się Jezdziec mocno wstrzemio- 

narli, i w strzymuie konia cuglami po­
dług przepisów.

§ 107. Instruktor powinien na to 
uważać, żeby z początku skakano przez 

ważkie rowy i nizkie płoLy lub drągi, 
które coraz więcey zozszerzać i podno,



Si£ można, maiąc baczenie, żeby drąg 

nigdy niebył przymocowany, lecz leżał 
w olno, tak aoy zaraz zpadł gdy kon o 
niego zawadzi lub trąci.

§  108. N ie  źle est także, kiedy  

w  lewo i wprawo rowu lub drągu, miey- 

sce iest zamknięte, ażeby koń przymu­
szony był skakać prosto przed siebie i  

z boku nieszukał wybiegu.
§  109. T y m  sposobem Jn-struktor ka­

że Rekrutowi obiecliać ' stępo lub galo­
pem , wołaiąc w liieiakiem oddaleniu: 

K ów ^  lub P i ó r ,  poczem Jezdziec w y­
konywa co się dopiero powiedziało.

O P ł y w a n i u  K o n n o .
§  110. G dyby Jezdziec znaydował 

się w  przypadku , co letkiey Jezdzie do­
syć często się zdarza, przepłynienia ia- 

ką wodę* w p r z o l  nauczyć go należy, 

ażeby karabinek zarzucił pi*zez ramię, 

musztulc koniowi zupełnie puścił, pro­
wadząc konia tylko tręzlą, nie zupełnie 
w prost przez wodę, iecz nieco ukośnie 

z iey biegiem. Pj zylem powinien J#> 
dżiec trzymuć się mocno za grzywę, nie*
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patrząc zawszę w w odę, lecz w  górę., 
ażeby um się głowa niezawróciła. —  

W  u ay gorszym razie, gdyby pęd  
w ody un" osł go z kulbaki, ieszcze be- 

spiecznie utrzymać się może nad wodę,  
za pomocę grzyw y, a gdyby przypad­
kiem stracił i  tę pomoc, zostanie mu  

seszcze do ratowania się, ogon koński 

uchwycić mocno, dai§c się zupefiuepo­
wodować koniowi.
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